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nym stopniu osłabia intensywność inwazji tego
pasożyta. Wszoły giną bowiem na skórze bydła
łv czasie gorących słonecznych dni. Stwierdzo-
no, ze B. boużs najobficiej występuje na bar-
kach, szyi, przy nasadzie og1ona i na głowie
ztvierząt. Z badan i obserwacji (1, 2, B, 12, 15)
wynika, że B. boużs ściera nasadę włosów, kar-
mi się derywatami skórnymi, nie trawi sierści
i pralvdopodobnie przypadkowo tylko przegry-
za paszczególne włosy. Drażniąc jednak skórę
zwierząt znrusza je do drap się o ściany,
przedmioty i drzewa, a także ryzania sierści
zębami. Nękane przez dotkliwe swędzenie zwie-
rzęta w znacznym stopniu zmniejszają swoją
produkcyjność. Przy silnej inwazji B. boużs
znaczltie zmniejsza się mleczność krów. Mat-
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}tyc. 2. Leplkentran otlźs (Schrank); z lelvej samiec, z
prawej samica wg Eichlera i wsp. 1954

Groźnym pasożytem owiec jest Lepikentron
oużs (Schrank) zwany też ,,włosojadem ow-
czym" (ryc. 2). Stwierdzono, że nawet przy nie-
wielkich inwazjach tego pasozyta u owiec runo
staje się kłakowate i miejscami wyliniałe. Silne
inwazje L. ouis prowadzą do całkowitego wy-
padnięcia wełny, a także stanu zapalnego i czer-
vrienienia skóry, która staje się szorstka, wy-
gląda jak przy zarażeniu zwierząt świerzbow-
cami. Następstwem występowania tych paso-
żytów u owiec jest duze wychudzenie zwierząt
i powstawanie łysin na skórze. Zarażone owce
ocierają się o drzewa i krzewy, a także wygry-
zają wełnę i skórę. Eichler (10) podaje, ze stra-
ty jakie wyrządzają te pasozyty w Australii

Wpływ wszołów (Mollophcgo) n0 zdrowoiność

Z Pracowni Biolo8ii i Parazytologii \,vydziału Farmacji AM w Lublinie

Wzmianka dotycząca szkodliwości ekonomicz-
nej wszołów pasozytujących u bydła ukazała się
w polsce dość wcześnie. pisał na ten temat Jakub
Kazimierz Haur (13) jwż w roku 15Bg w pl.acy
dedykowanej panującemu wówczas królowi Ja-
nowi III Sobieskiemu w sposób następujący:

,,,,. robactwo mnożące się w śierći... nędźi y
trapi nie pomału Bydło A przeto, za pogody y
suchego dnió, czecać ich grzebieniem, grzebłem,
a kwóśnicą potem wymywać, dotąd to czyniąc,
poko sie samo pod czas Wiosny, gdy one Paste-
rze nó. Pole wyganiaią, nli żagonie nie wytara".

Zarówno w Polsce, jak też za granicą obser-
wacje na temat szkodliwości gospodarczej wszo-
łów pasozytuiących u ssaków prowadzone były
sporadycznie, a częstsze opisy tego rodzaju po-
jawiły się dopiero od kikudziesięciu lat.

Ryc. 1. Bcricolą (Dama.Lźnia) bouis L", sainica wg Sćguy

W 1940 roku ukazało się doniesienie (9) o ma-
sowej inwazjt Boużcola boużs L. (ryc, 1) na ma-
łym cielęciu. Głowa i szyja zwierzęcia bsż przy
nasadzie rogów wyglądały jak gdyby posypane
były pudrem. Było to wynikiem obecności og-
romnej llczby jaj i wszołów. Tysiące pasozytów
poruszających się po skórze przyćzyniałv się do
podraznień i swędzenia. W poźniejszych bada-
niach stwierdzono, że B. boużs wykazuje ten-
dencję do masowych pojawów na młodym byd-
1e. Dotyczy to w szczególności tych ras, które
odznaczają się suchą skórą (1B). Znacznie
mniejszą podatnością na inwazje B. boużs cha-
rakteryzuje się dzersejowska rasa bydła o skó-
rze tłustej. Zdaniem wielu badaczy (4, 10, 15,
23) wszoły B. boużs masowo pojawiają się w
okresie zirny t wiosny. W lecie natomiast w cza-
sie wypasu bydła operacja słoneczna w znacz-
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wyno.zą 100ó całkciwitej wydajności wełny i
ocenione zostały na 100 tysięcy do]arów rocz-
nie *). Stwierdzono. że L, oużs w znacznie więk-
szej ilości występuje u o-wiec w Australii w
czasie zimy (16). W tym okresie pasozyby te są
dla owiec szczególnie niebezpieczne. Intensyw-
ność inwazji tego pasożyta zmniejsza się nieco
wiosną, a na niskim poziomie pozostaje w ciągu
całego 1ata. Na liczebność populacji wszołólv u
owiec a zarazerrl na wysokość strat ekonomicz-
nych duzy wpływ wywiera temperatura i sbrzy-
zenie owiec.

Ponieważ w czasie badań (16) stwierdzono, że
wszoły L. oużs znajdują najdogodniejsze dla
siebie warunki ekologiczne w odległości 0,63 cm
od skóry i w tym miejscu najliczniej występur-
ią. dlatego 30-500Ó wszołów ginie przy sLrzy-
żeniu owiec. Sprzyjającym czynnikiem w walce
z wszołami jest tez wysoka temperatura. W cza-
sie australijskiego lata temperatura w dzień
przy skórze owiec dochodzi do 45oC, a na po-
wierzchni 65"-70oC. Z tego powodu zlaczna
część wszcłów ginie, a silniejsze zarażenia
wszołami występują u owiec pozostających w
clenlu.

Ma L. oul,s na owcach, podczas
który ów dochodzi do jednego mi-
liona a jednym zwierzęciu (23),
prowadzą do niepokoju zwierząt, które tracą
apetyt, chudną i obniżają mleczność.

Dokuczliwym pasozytem koni jest wszoł
WerneckżellcL equż equż (Denny, 1842) (ryc. 3),

kich 1944/45 r. wymienia wszoły koni jako
groźne pasozyty i przewiduje ich zwalczanie.

W. e. equi jest rezerwuarem rike|sji i prze-
nosicielem wirusów (6, 17). Wszoły te, podobnie
jak Boużcolo, boużs L., rozmrlażają się prawdo-
podobnie na drodze partenogenezy, ponieważ
nawet w przypadkach masowych inwazji u ko-
ni, samce spotykane są sporadycznie. Odzywia-
ją się derywatami skórnymi. Krwi nie pobie-
raJą.

Dokuczliwymi na krótki okres pasożytami
koni mogą być także wszoły kur Menopon gal-
Linae L. Pasozyty te w przypadku sąsiedztwa
pomieszczeń inwentarskich dla koni i drobiu,
niekiedy w duzej ]iczebności dostają się na
skórę koni i powodują swędzenie.

Drugim podgatunkiem wszołów należących
do gatunku Wernecklell,a equż, jest Werneckiel-
La equi asżnż (Wd. Eichler). Pasożyty te wystę-
pują na osłach. Podobnie jak u W. e, equż w
populaciach tego gatunku bardzo rzadko poja-
wiają się samce. Na tej podstawie ptzypuszcza
się, że u wszołów tego gatunku następuje roz-
mnażanie partenogenetyczne. Wszoły te wystę-
pują rzadko. Szkodliwość tych pasożytów nie
została jeszcze zbadana.

Na kozach domowych w Polsce pasożytuje
Bouicola caprae (Gurlt). Jest to pasożyt bardzo
podobny do wszołów B. bouźs występujących u
krów. Zasługuje na uwagę zarówno ze względu
na szkodliwość dla zywiciela, jak ież pewne
znaczenie epizootiolo g iczne. Z do tychczasowych
badań (12) wynika, że wszoły te żywią się wy-
dzielinami skórnymi, łojem i keratynowymi
cząsteczkami skóry. Jaja B. caprqe spotyka się
najczęściej w przedniej części ciała zwierzęcia,
a w szczegolności na głowie i szyi.

Szkodliwość wszołów B. caprqe polega na
pcdraznieniach skóry, swędzeniu i niszczeniu
sierści u kóz. Wszoły te są ponadto przenosi-
cielami czynników chorobotwórczych, a zwłasz-
cza bakterii i riketsji.

Rzadzie1 występującym pasozytem angor-
skich kóz domowych jest Boużcola lżmbcltus
(Gerv.), W czasie intensywnych inwazji u zwie-
rząt pasożyty te są przyczyną powstawania po-
dobnych objawów, jakie wywołuje B. c&prae,
W czasie zwalczania B. lżmbatus duże z\acze-
nie ma strzyżenie kóz, podczas którego prze-
ważająca większość wszołów usunięta zostaje ze
zwierząt wraz z sierścią.

Wszoły B. lżmbqtus w sztucznych hodowlach
tych pasożytów były obiektem badań, zmierza-
jących do wyjaśnienia skuteczności hormonu
juwenilnego, który usiłowano zastosować do

mice nie osiągały dojrzałości płciowej. Wszoły
B. timbatus nie zostały jeszczó stwieidzone w
Polsce.

Ryc. 3. We,rneckżella equż equi Denny, samica wg
Blagovescenskiego 1959

powata. Wszoły te w naszym klimacie masowo
rozmnażają się w okresie zimy i wczesnej wios-
ny, zwłaszcza u brudno utrzymanych i niera-
cjonalnie_zyrvionych koni. Eichler (10) podaje,
że szef słuzby weterynaryjnej wojsk niemiec-

* Dane te pochodzą ze Statystyk australijskich z rokLl 1915,
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Dokuczliwym pasozytem psów jest Trżcho-
dectes ccLnżs (De Geer) (ryc. 4). Pasożyt ten jest
dobrze przystosowany do czynnego nadgryzania
skóry i karmienia się krwią, Sprzyja temu
mocno zbudowana głowa i silne żuwaczki, kto-
rymi przebija skórę żywiciela (3). W badanych
populacjach T, cants niektóre egzemplarze tego
pasozyta mają przewody pokarmowe zabarwio-
ne na kolor czerwony. W badaniach na obec-
ność krwi metodą Takayamy (3) uzvskano w
takich przypadkach wyniki dodatnie. Wszoły te
są zdecydowanymi hematofagami, zasługują z
tego względu na uwagę jako nosiciele i przeno-
siciele czynników chorobotwórczycb. Znana jest
powszechnie rola T. canźs w epidemiologii ta-
siemca psiego i innych tasiemców z rodz. Dżpu-
lidżum. T. canźs spełnia roJ,ę zywiciela pośred-
niego dla tych robaków (20).

Ryc. 4. Trichodectes canis De Geer wg Stanóka 1972

T. ccmżs u psów lokalizuje się na głowie, szyi
i uszach a niekiedy wewnątrz ucha. Pasozyty
umiejscawiają się bezpośrednio przy skórze.
Często przytwierdzone są do niej zuwaczkami.
W przypadkach masowego występowania T. ca-
nis u psów powstają stany zapalne skóry. W
tych miejscach następuje wypadanie sierści.

U psów domowych i innych psowatych wy-
stępuje także Heterodorus spżnźger (Enderlein).
Jest to wszoł typowy dla kangurów, wŁórnie
przystosowany do życia na psach. W Polsce pa-
sozyt ten do chwili obecnej nie został stwier-
dzony. Z piśmiennictwa (19), wiadomo, że w
przypadku masowej inwazji powoduje powazne
zakłócenia zdrowia u psów. Wszoły te były
przyczyr\ą dotkliwych uszkodzeń skóry grzbietu
u psów. W miejscach licznego występowania
tych pasozytów powstawały duże gnijące i
krwawiące rany, Z dokonanej obserwacji wyni-
ka, że w ranach tych i w sierści psów wszoły
H. spinżger znajdowały sprzyjające warunki do
życia i rozmnazania się.

Koty domowe atakowane są przez wszoły
Felżcola subrostratus (Nitzsch). Jest to rzadziej
spotykany pasożyt kota. W Polsce stwierdzony
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zostaŁ u kota po raz pierwszy w roku ubiegłym
w schronisku dla zwierząŁ na Wybrzeżu, Wszo-
ły z tego rodzaju mają ostre i silne żwaczki,
którymi mogą przegryzać włosy. Zywią się
prawdopodobnie derywatami skórnymi gdyż,
jak wykazały badania (3), krwi jako pokarmu
nie pobierają. Wszoły F. subrostrotus są żywi-
cie]ami pośrednimi tasiemców z rodzajw Dżpu-
tźdżum.

'.,'

,,i '1'] ,-,..

.:,,.,.,

'ę,]'- :' l

,:. i,'i

i |,

Ryc. 5. Gloricol.a porce\,Iż (Schrank), samica wg Sóguy
1 914

Dużą szkodliwością dla swych żywicieli
odznaczają się wszoły pasożytujące u świnki
mcrskiej. U ssaka tego pasozytulą trzy gatunki
wszołów: Glorżcola porcelli (Schrank) (ryc. 5),
Gyropus oualis (Burmeister) (ryc, 6) i Trime-
nopon hźspidulll, (Burmeisber).

Z dctychczascwych badań i obserwacji wy-
nika, ze szczególnie groźne dla świnek mor-
skich są G. oual,źs i T. hżspidum. Wszoły te wy-
stępują najczęściej w okolicach szyi zwierząt.
Masowe inwazje tych dwu gatunków powodu-
ją epilepsję u świnek. T. hżspżdum uczestniczy
ponadto w przenosicielstwie pewnych chorób.

R,yc, 6. GEroplts orolźs (Burmeister),
l944
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Z przeprowadzonych badań (3) wynika, że
T, ńispżdum jest hematofagiem. U 500/o osobni-
ków w populacjach tego gatunku w przewodzie
pokarmowyrn stwierdzono krew. Znacznie częś-
ciej krew występowała w przewodzie pokarmo-
wym samic. Żuwaczkt u T. hżspżdurll są silne i
zdolne do przebijania skóry świnki morskiej.
G. oualżs i G. porceliż odżywiają się ket,abyno-
wymi elementami i wydzielinami skóry. Gatun-
ki te są mniej szkodiiwe, gdyż krwi nie pobie-
IaJą.

Wpłvw wszołów na zdrowotność niektórych
zwierząt łownych

Silniejsze inwazje wszołów u zwierząt żylą-
cych dziko obserwowano u egzemplarzy cho-
rych lub też pozostających w niewoli, Przypad-
ki masowych inwazji wszołów notowane były
niejednokrotnie w ogrodach zoologicznych.

W 1912 roku spostrzeżenia na temat szkodli-
wości wszołów Damalżnla (Ceruicola) meyerż
(Taschenberg) przekazał Eckstein (11). Autor
ten podaje, że u saren pozostających w ogro-
dzeniach wszoły D. meyerż występowały w set-
kach tysięcy egzemplarzy. Sarny traciły sierść
na skórze. W okolicy szyi tworzyły się łysiny
wielkości dłoni. Zdaniem Ecksteina wszoły te
niszczą łuseczki naskórka, przez co na szyi i
wewtrętrznej stronie tylnych nóg powstają ra-
ny. W miejscach tych wszoły D. meEeri karmią
się krwią.

W kilka lat później opisano (21) objawy sil-
nej inwazjt Dqmąlinża (Trichodectes) tżbialżs
(Piaget) u saren chory,ch, żyjących na wolności.
Wg autora przy masowym występowaniu D, tL-
blalżs u saren pojawiają się charakterystyczne
objawy uboczne. Są to ,,wilgotne miejsca" na
skórze i wypadanie sierści. Na skórze wystę-
pują przekrwienia i stany zapalne. Najsilniejsze
objawy widoczne były na nogach. Na włosach
otaczających otwarte rany i przokrwienia autor
znajdował po 10-15 pasożytów na jednym
włosie. W wielu miejscach na skórze pomiędzy
włosami występowała brunatno-żołta masa o
konsystencji smaru. Ta lepka wydzielina skóry
powodowała sklejanie się sierści i łuseczek na-
skórka. Zschiesche (2l) uważa, że wszoły D. tż-
bżalis znajdują w tym środowisku dogodne wa-
runki bytowe i mogą się masowo rozmnażać.

Stan zapalny skóry sięgał niekiedy do tkanki
podskórnej , gdyż i w tych miejscach znajdowa-
ły się zaczerlvienienia, Autor wyraża pogląd,
że wszoły D. tibtalźs z całą pewnością wpły-
wają na obniżenie zdrowotności zwierząt nie
tylko ze względu na wywoływane uszkodzenia
sierści i skóry, ale także przez stałe swędzenie.
U jednej z badanych saren wszoły D. tlbiall,s
stwierdzono takze w żołądku, Wskazuje to na
czynną samoobronę zwierzęcia przed wszołami,
które wraz z sierścią były zjadane.

Patalogiczną inwazję wszołów z rodzaju Da-
mql,żnża (Trżcholżpeurus) stwierdzono także u
jelenia kolumbijskiego (5). Wszoły te rozmtro-

żyły się w ogromnych ilościach u zwierzęcia
prawdopodobnie na skutek jednoczesnego wy-
stęPowania robaczycy jelitowej u tegoż jelenia
wywołanej przez ntcienl,e z rodzaju Oesophago-
stomum.

Godne uwagi są dotychczasowe informacje na
temat wszołów Fell,cola (Eźchlerżella) uulpżs
(Denny) pasożytujących u dzikich 1isów. Wszo-
ły te nie tylko niszczą sierść i niepokoją zwte-
tzęta przez poruszanie się na skórze, ale także
prawdopodobnie uczestniczą w przenosicielst-
wie czynników chorobotwórczych. Stwierdzono,
że zjadają one proglotydy tasiemca 7 rodzaju
Dżpyltdżum (7). Istnieje więc duze prawdopodo-
bieństwo, że wszoły, T. uulpis podobnie jak
wszoły psa Trżchodectes canis (De Geer) są ży-
wicielami pośrednimi tasiemca psiego lub inne-
go tasiemca z rodzaju DipElżdżum,

Niektórzy badacze (22) wysuwają ponadto
przypuszczenie, że masowe pomory dziesiątku-
jące dość często dzikie lisy mogą mieć także
zwtązek z przenoszeniem chorób przez F. uul-
pis. Zagadnienia te nie zostały jeszcze uzasad-
nione w pracach eksperymentalnvch.
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Mlkop z oczlJ, no-
sowej i du moczo 319
kliniczni obydwu da-

zidentyfiko-
wg Clyde.
tym 57,90ó

teae, 19,99o
5,30ń jako

M. arginini i 3,10/o jako ureaplazmy. Ponadto 7 szcze-
pów thritidis, 4 M, galli-
septi dentyfikowano. Spe-
cyfic aktywne w odczynie
IHA tęp,owały w surowi-
cach ko,tów w wieku ponad 6 miesięcy życia. w opar-
ciu o obydwa odczyny nie stwierdzono swoisty,ch prze-
ciwciał dla M. laidlawii, M, gateae i M, arginini.
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